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szy komunikat Sztabu Generalne
go donosi:

Front Litewsko-Białori.ski.
Nieprzyjaciel, wzmocniony na- 

deszłymi posiłkami -  stawił nad-

Front wołyński.t O ;!
Na północ od Beretaa nad Słu- 

czą oddziały nasze osiągnęły lim 
nję Klasowo — Tomaszgród dalej 
wzdłuż rzeki Lwa po Qzierny. 
Nieprzyjaciel 'cofa się w dalszym 

sa - . ciągu w kierunku na Olewsk. —-
yczaj silny opór na pizyczołku Oddziały na*ze konne lotne oczy- 

mostowym Borysowa. brawurowy si!c2ają k sy  2 |oźnycj, uzbr0jo-
jednak atak naszej piech-ty zmu
sił nieprzyjaciela do opuszczenia 
umocnionych stanowisk i do w y
cofania się za Berezynę.

nyeh band.
Front galicyjski:
W zdłuż frontu Z krucza i dalej

Powstanie na Gdrnym Śląsku.
Zdobycie baterji niemieckiej.

SOSNOWIEC. O i %esoraj wieczór 
słychać tu be* ppzęrwy buk srmat, a na 
wet pi . na bot k*r«b nów ip«si!yai,w.ych> do 
chodzący /.e waystkięh  stron powiatu 
psiczyrbkięgo i byt >rrn>kiego, Dziś w no> 
cy zdabjli powstency bąterję artylerji w■ 
Gigiowcp. Wysłany oddział wojska ni-*- 
Ubeckiego, mający na celu uratowanie 
tej baUrj), zestal p.zez powaiańów roz
proszony. Na kopalni Kaiser pod Katu- 
wicmni zdobyli powstańcy jeden karabin 
maszynowy,, myczeu* 9 żołnierzy nu - 
ubeckich, oraz dowodzący nimi ofi,c> r m - 
b u Ii ranieni.

Puwstańey walczą z niesłychaną o d 
wagą i zaciętością, wiedzą bowiem, że 
w razie wpadnięcia W ięce niermeckje, 
są zgubieni, każdego bowiem schw ytane• 
gy jjOWstrńca Niemcy bez sądu r o z s t r o 
ił w u fi

Prowokacje niemców.

-Wczoraj nad Sosnowcejm ukazywały 
się w  ciągu dn ia  kilkakrotnie aeroplany 
niamaeckŚL- i strzelały z karabinu m aszy
nowego. Jest dw uch lekko rannych  cy- 
wiiinycb na S tarym  Sosnowcu. .

O godzinie 2 i -pół p o  południu  a e ro 
p lan  niemiecki, lecąc nad dom am i kop. 
Milowice ujrzał przyglądające m u  się 
g rom ady  ludzi, zniżył s k t a a  20 metrów, 
i począł strzelać z karabinu maszyno

wo. Ludzie pouciekali' ,do dom ów  Ia $  
cładM sję n a  Menti. Wtenczas zbój nje- 
:ki skier-Bwaf kardbin masŻŃfowy d<ś 
łów, strae la jap ,p p * sieniach

i trafił 2 dziewczynki. Kwietniówny sto
jące w sieni. M łodszą M arjannę lat 13 
zabił, a  s tarszą Walerję, ciężko zranił. 
Pom ocy jej udzićlit felczer kopalń, de 
Lo-rme i przewiózł ją  do szpitala pogoń-, 
skiego pod opiekę d-ra Zieleniewskiego.

Sytuacja wieczorem.
O koło  godzimy 9 wieczorem ucichło 

gwałtowne bombardowanie, które stawa
ło się coraz gwałtowniejsze, co świad
czyłoby -o zbliżaniu się niemców.

.P r a y W ,  P? połudn iu  powstańcy opo
wiadali, (iż niamcy bom bardu ją  wieś za 
wsią, w której trzymali się powstańcy.

Z górki imiiliowićkiej w idać było  pęka
jące szrapnele.

Ustrzelenie aeroplanu.
Aeroplan zbója-krzyżaka, który strze

lał do  ludzi w  Sosnowcu i w  Milowicach 
zestrzelali powstańcy w >Dąbrówce,\Wtzo- 
ItaJ o  godż. 8 wieczorem.

Lotnika, lejtnanta niemieckiego pow- 
staucy przyprowadzili do Sosnowca, 
gdzie poniesie karę za swe zbrodnie.

Y ARSZAWA. Z S a s c a  donoszą: 
że po a stanie na Góruyrn Ś !ąsku rozsze- 
sza się. Oheeme rozgorzały walki w Ra- 
c bonu. Sty ha<5 walki artyleryjskie. W 
Barin ho«cu zdobyli powstańcy pocią pan 
Cf rny. W B eroniu zdobyto armatyl P o 
wstańcy l i ą a p g l i i h  uprowrdz d/Wzdluż 
całej g r a n ic y  od Piotrkowa aż do Zebra 
śdągają , ,e wszystkich stron pwsiłki na 
Górny Śląsk.

onosi /, Wrocła-W IEDEŃ B. -k orb 
* ia  t 1 d o..ią IV bu.. nuniu<-.ta ko- 
Weno* genorałna dfe Śląska Górnego i
Zachodniego Poznańskiego oglo«,ł» sądy 
doraźne dla okręgu Ofola z wvjątki#m

w Opolskiem-
kilku powiatów Rów.coczi śąie wydano 
zwka* s trc j in .  W pysd^  s tresu jący  oraz 
zmuszeni do bezrobocia mają natychmiast 
powrocie do swych zij^ć.

KRAKÓW. Oit'»|q Oświęcimia, .prre* ne. Ż ł 
rty

n a  t e r | tor.i.uin Galicji i z« s t r l ) - rożiircjo
"J!ŁiL  li------1_XU--------- ,----- L—■

m p i  ie y 'ii'o - -u i-)
darły się dr<-b' •: oddziały '. r -ei.z-. hbtzh Krokow,-, i anmeiczooo i b w obozie dla

DłMo.
-*■ —

P r a sa  w a r sz a w sk a  dom aga s ię
in terw en cji p o lsk ie j na  G. Ś lą sk u .

Na południe od Borysowa do- na póinoc po Ostróg spokój.^ Na 
chodzą nasze przednie oddziały zasadzie obopólnej umowy z wla- 
do miasta Berezyny. Swisłoeza dzami rumuńskiemi wojska nasze 
i Osip wież. rozpoczęły dnia 18 sierpnia obsa-

Na północnym odcinku wyco dżanie Pokucia i zajęły już mia- 
fał się nieprzyjaciel w rejonie sta Nadworna, Ottynia, Delatyn  
Kosian p<A naporem naszych od- Worochta i Mikuliczyn. 
działów p o z a  rzekę Dzisnę Rów- Na reszcie frontu spokój, 
nocześnie rozwinęły się w rejonie 
Głubokoje zacięte w a lk i .

Na odcinku Łunińea ożywiona 
działalność bojowa naszych od
działów przednich.

W  z. Szefa Sztabu G eneralnego 

HALLER, pułkow nik

WARSZAWA. Cała prasa warssaw- 
ska zi- m ie s /c a  at ty kuły żądające czyn
nej interw-finpM pplskiej na Górnym Ślą
sku, cefte'm yMoźfhiu kóm i rrorciboj, p i-  
ntUnianjm prze;. N^mców. „G -ż-t i  War- 
Bzawska“ w furm e szeregu [ytaó  doma
ga się odportied.i: ćo robi riąd? czy ma 
zamiar j'ozwoiic, aby naszyrh ródakdw 
mordowauo? i { orinosi, te  postąpienie Pol 
ski powinno być zdecydowane i energies? 
ne. Nie powouno nam zabraknąć odwsgi 
wobec mebrzpieezeńsiwn, gdyii obecnie 
nie jesteśmy t»k slobi, jak przed kilku, 
mieaiącami i Jesteśmy w stanie suj obro
nić, „Gazeta Wai3KsWfcka“ powiada, że 
męskie Btsnowi-sso rz ą d u  icajdżie popar 
cie całego społwzi ń-st . a.

„G^żela Polska* wyraża wj-.rQ, źe ko

afioj», kfcVa dotyohcsfis nfe reagowała 
na skargi p< Isve p'-ze iw przęślidowumu 
niemieo-kiemu na Sóruym Śląsku wystą 
pi obecnie energie z n+3, otoczy plebiscyt 
należyta op ieką  i uchroni Góroy Sląsfc
pried  dahz mi prześladowaniaui. „G iza  
ta [-ilska* powiada: Nie rospoużęhśtay- 
wojny z Mieascami i tej wojny nie chce
my. Niemcy nas sprowokowali, ale wie- 
rr.ymy, źe koalicja nie zechce dopuścić 
do wytępienia cywilnej ludności ua Gór
nym Slą ku. -A i '

„Gazeta Poranna* jest zdania, e 
rząd połasi musi wkroczyć, ażeby zap^o 
bicdz zbrodni, bez względu czy to się 
stanie za zezwoleniem koalicji lub bez 
Zezwolenia. O

Walka o Bytom, Katowice i Mysłowice.
S Z O P I E N I C E .  Specjalny korespon

dent P. A. T. donosi: Wedle rsdeszlych 
tu ’/, terenu w&ik wiadomości Bytom ma 
być w ręk»fb polskich. Katowice były 
również w rękach, powstańców, ale nie
bawem przeszły z powrotem w ręi e wojsfc 
niemiiękieb, które otrzymawszy znaczne 
posiłki w artylerji i w pociągach panceo

nyeh odebrały to miasto z rąk  powstań
ców. Powstańcy jednak nie skapitulowali 
lecz dalej, tam walczą. — W Mysłowi
cach toczy się równie? ząsięią walka. Po 
wstadoy mają tam brać górę. Otoczyli 
oni tam nietnców, którzy 'zaciekle się 
bronią.

wm  i» i M s i ł S f
MIŃSK. Dnia 18 bm w r.o y kęmpan 

je szturmowe 2 dywizji legjonów po prze 
łamaniu zaciętego oporu nieprzyjaciela 
na przyczółku mostowym Borysowa osiąg 
nęły Iłuję Berezyny naprzeciwko tego roia 
sta. 1 dobyto tu 4 karabiny maszynowe i 
jeńców. Nieprzyjaciel poniósł eięzkre stra-

ty w zabitych, wśród których wisju 
Chińczyków. Patrole rasze były w sa
mem raieścię i stwierdziły cofa ńe się nie 
przyjaciela w popłochu, W ten sposób 2 
dywizja legjonów na eałęj przestrzeni 
swego odcinka stoi już nad Berezyną,
e O T 05”

T E L E G R AMY
S tra ty  ob u  stron .

W IEDEŃ—Według pism niemieckich, 
s traty razem wzięte, zarówno po stronie 
niemieckli/ljJilAit^ jpbWlfójL hiPyńbizą do
tychczas 100 zabitych i 200 rannych.

-Mahl*0 » o il* # n w  D enikina.
P A R Y Ż —W  okoli: y Jekateryr.burga 

w pobliJU staeji Zaporoje armja Denikina 
pobita wojska bolszewickie, zabierając 
im 3 s ancerne pociągi, 10 arm at, 40 
karabinów maszynowych, 500 pocisków
I W u le  jeńców.

Walki z  b o lsz e w ik a m i,
WIEDEŃ — Biuro korespondencyjne 

dsnosi z Loudynu-
Biuro Reutera podaje urzędo -o: Dl- 

noszą, że bolszewicy /.nsidli wypędź ni 
z Od isy przes ludność. — Słychać, i • 
bolszewicy maią ojiuścić Kijów i ęsłą 
Ukrainę.

WIEDEŃ— Wiedeńskie biuro koresp. 
donosi z R<ymu:

Według doniesień Sztokholmu, za-
miorzoie jest już w n a jb l iżm m  czasie 
podjęcie ofensywy ua Petersburg.

Położenie Kolczatka.
LYON— Peł,lżenie Kołczaka je leoszę 

nis pr/ed 14 dniami. Atak bolszewicki 
zfstał wstrzytoway, a  uporządk*w»ay od
wrót odbył się dobrze dzięki sieci kole
jowej.

Pochód Denikina naprzód odbywa się 
raźno. Armji czerwonej grozi niebez
pieczeństwo odcięcia. Denikin rozporzą
dza 50 tankami i ma dobrze urządzoną 
lotniczą służbę powietrzną wywiadów* 
czą.

Rokowania Polski z Litwą 
io ś o  Ł u i  o b  #  ro;począły się

K O W N O . Przybyli delegaci rządu pol
skiego: b. m inister spraw  zagranicznych 
p. Wasilewski n oficer sztabu gen. p. 
Kasprzycki. N a  przedstawione przez de
legatów propozycje rząd litewski d a ł  n a 
stępującą odpowiedź:

1. Rząd litewski uważa za  niesporne 
etnograficzne tery tor ja  Państw a Litew-



Nr. 142 KURJER CZĘSTOCHOWSKI — Dnia 2 2 -sierpni* lc !9  roku.

skiego następujące ziejtruie dorzecza rz. 
Niemna: była gub. kowieńska z  częścią 
pow. grobińskiego b. gub. kurlandzkiej, 
Litwa Pruska, b. gub. suwalska oprócz 
pow. augustowskiego i południowej czę1 
ści pow. suwalskiego, b. gub. wileńska 
bez pow. Dzisny i Wilejki, onaz b. gub. 
grodzieńska na północ od rz. Niemna.

2. W ybory do Sejmu Ustawodawczego 
Litwy w części kraju zabranej przez woj
ska polskie m ogą być przeprowadzone 
wtedy, jeżeli tam nie będzie wojsk pol
skich i gdy w tej części’ kraju pracować 
będzie rząd Litwy.

3. Część b. gub. wileńskiej na północ 
od Niemna (z wyjątkiem pow. Dzisny i 
Wilejki) wraz ze stolucą Litwy Wilnem, 
okupowaną obecnie przez wojska pol
skie, rząd Litwy uważa za mer ozd zielną 
część Litwy i wszelkie kwestje inne, sta
wiane d la  politycznej niepodległości tej 
części Litwy, będzie uważał nie do przy
jęcia. W  tej części Litwy nie może być 
żadnych przeszkód w celu wprowadzenia 
natychmiast przez rząd Litwy adm inistra
cji cywilnej.

4. Do czasu ustalenia granicy połud
niowej między Litwą i Polską w części 
b. gub. grodzieńskiej na południe od: 
Nietmna — pow. Sokółki, Białegostoku, 
W ołkowyska, Słonima i Prużan, gdzie 
w większości znajdują się Białorusini, 
musi być utworzona przestrzeń neutralna 
w której nie mieliby praw a ani Litwini, 
ani Polacy trzymać swego wojska. Za- 
ra^d—Łej przestrzeni neutralnej winien 
być oddany komisji en tenty, zaś organy 
władz miejscowych zorganizują sami o- 
bywatele.
* f e # w j g ! vDzisny i Wilejki b gub. 

wileńskiej, oraz obszary Mińska, Witeb
ska, i Mohylewa rząd Litwy me uważa 
za należące. do państwa Litewskiego i 
dlatego nie uważa za  możliwe uczestni
czenie w wyborach do Ustawodawczego 
Sejmu Litwy^
' ^  L^bpjt tych warunków politycznych 

dla .wspólnej umowy między: rządam i Li
tw y i Polski, rząd, J li wy w yraja  życze
nie natychm iast wejść w .;k o n tak t z rzą
dom Polski w celu zgodnej walki z  bol
szewikami i  ocgekuje od rządu ,tPolski 
wyraźnych poręczeń, że’ wojaka; polskie 
uszanują Tinję. deimarkacyjną, „justploną 
prze^ entente. . , ta i ( „ |0 >. i

• (Informacje powyższe otrzymaliśmy 
od Litewskiego, Bśfuraj Informacyjnego. 
O  wzmiankowanych w komunikacie tym 
propozycjach, poczynionych ze strony 
delegatów polskich, dotychczas nie o-ega 
tr?yiH!di!śhiv
n y c h  w

TT
tycnc
■Gra?flówćj" ŹITĆT-"

t ST

strony

S W T  i i iLenitf t*rfe,W g$ofrt ’
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W: a rog, dać ii formacje ołrsyroane

bolszewickiej, otrzymaliście wolność czło 
wieka i obywatela, nietykalność mienia, 
życia i sumienia.

Lecz jeszcze nie cała Białoruś jest wy
zwolona od jarzma najazdu bolszewic
kiego, który przez kilka miesięcy swego 
panowania zdołał W as ograbić ze wszy- 
skiego co posiadaliście, zdołał rozstrze
lać tysiące mężczyzn, kobiet i dzieci i 
wywieść ich w  przeklęte rnury więzienne, 
by potejm steroryzowani ginęli powolną 
śmiercią tęsknoty, znużenia i głodu.

Fałszywi najeźdźcy, którzy głosili wal
kę o wyzwolenie pracującego ludu, byh 
na tyle podli, że nawet nie uszanowali 
świątyń tegoż pracującego ludu i napa
dali na nie w  celach grabieży i dokona
nia aresztowań nawet wtedy, gdy te były 
przepełnione ludem, wznoszącym m odły 
do Boga.

Dlatego, aby prędzej wyzwolić resztki 
kraju od niewoli bolszewickiej, dołóżcie 
i W y Obywatele swej ręki do tego wiek 
kiego dzieła i gromadnie wstępujcie' w 
szeregi nowo form ującego się wojska 
Białorusi.

Wzywam Was, nie dopuście do tego, 
by anmja polska sam a bez W aszego u- 
działu, wyzwalała Was i W asz kraj od 
najazdu bolszewickiego, ale wszyscy 
zdolni i godni Obywatele kraju, młodzi 
i starzy, chwyćcie za broń i stwórzcie 
siłę, która swą walką zaważy na szali 
praw wolności również i  niepodległości 
W aszego kraju, zabezpieczy lepszy byt 
wszystkim obywatelom., a  specjalnie W a
szemu biednemu, zgnębionemu i pracu
jącemu ludowi Białorusi.

O rganizator kapitan
Try gar (Chłopicki).

P oseł polski w  Rzymie.
Wręczenie listów wierzytelnych królowi 

włoskiemu.

RZYM. Geremonja, wręczenia listów 
uwierzytelniających przez posła Kon
stantego Skirmunta przy Kwirynale od
była się w niedzielę dn. 3 sierpnia.

W  pozłocistej dworskiej karocy zaje
chał po- posła polskiego mistrz ceremonji 
ks:> Massimo di Fragnito. W ybór osoby 
m istrza ceremonji nie był wcale przy pad 
kowyim- Matka ks. Fragnito była polką. 
Król życzył sobie, aby pierwszego posła 
odrodzonej Polski przyjmował dygnitarz 
dworski złączony z naszą ojczyzną nle- 
lylkn węzłami sympatji ale i krwi.

W  clffSfc fajftfd u r k a ro c y  dworskiej i 
| 3 - $  Ifioz&cych cały per

sonel p o se ls tw  polskiego na dziedziniec 
Kwirynału, gward ja-: oddała' ihanory woj- 
skonabnw Wielfeh-jnftstrzoccrenflbnji ks.. Bo- 
rea dóOSątb ipbwMtał.-posłi* u wejścia i 
pj^eprowadzS gal do- królad * h m
-  And jencjaou:.krśia  trwała-* blizkOi.pół 
godziny i- • nosiła loharaktep4aiazwykfe> żyw 
czliwy 1 pyzyjffizsny. Krel- izsa^naczyłcu w 
rozmowiep ■ żę>icieszy śięi ntezraieKnie,’ u&p, 

 -----  - . i. _  _ \Y/Qkr7pQ-/pn:ia Pokki dla której h v in
prze t tb  me <> tem, co dsteje się w T e te r-  wsze tyje sympatji s we .Włoszech, doda- 
sbui-KH ' Moskvm, dowodzą, ze L^|m  k ą C a , d ja  u r^czy raa tp ia ik i tego najpięk 
stracił swój w ilł^ Jn łsa p le c ie . G beftie ł hjęjffegcfjsitu ir?e|)l]»v#>,Vpadku trzech 
główną fg u rą  m ó c  sowi|tów jfjrtąjj?- {.M elach ^iriodii*sWl przyto-
twirow »!e wiadra rtaln* spoczywa w 

kęjii^rzyj^m ^ow y^ , ^ądzą^ycb, 
ślę wedmg fcifebife i robią pych

-bloa i lu in  h i ,  ł jo m w .w m
2 . M m ?mc .wpgęlii-g..^ j)de!»nn k p ^ ę p ^ y ę ^ n i f ,

czył Kolaków, którzy walczyli o  zjedno- 
oaeakn W łoch,wwspogjinająć . :..;ęi^rwska

k tó re 'b iły  jiojs^evviijhij.je'sicsb^
przim retieni. ' Nieiua ‘zatem mowy o '5 
ró wnoaci dla wszysSich o nacjonalizacji

u cłsłego p ty  - a -
tne^oi., b a il4 1 ? .2  O t» o n ie  re p rm eu W n c i 
rąąąj* źy ,ią .z : J te ę ^ io k y . - u j  • -g o o,< -j 

K oręąpond tju t po jjad lo  donPsi, i*g tu -; 
m a s ta  ru b li g s ta łc  się’ obętfnię w R js j i  
jed n o sik a^

JA . r  b ł l b a T i  u  
K o r a u n ik H c ja  ó o i e j o ^ ’5 ±  P o t
. óioji . ,0; ■_

łtóPmSf .dlcW ¥M'i4ual
W r-M “h .Sł48k W )  w f ip*'t : ĄPoM r ^

n A f l r w ^ ą ,  fe4 e j9wym « ^ <  0lg
x ,, *!(i*iJe<woą ędśols jn, t u ■

Ze zdotĄrtbfefe (JmiteDSUroisa
do ludności

- l o q n b p s i  i p e a ? ^  n y d /v iH  . 0 ' / l W 0 > I  
r i ^ n i r r t  .d : ono:da 
.qDzjigk^ wełS4iejo3ttimjł Wtł«kiKiiiWórq 

InrtefskitóbL \ W  >■ iitoy&wpiiM
\ m  d e b  q > N i^4  j

isb^iwocjDO j33ftuq?i2
9 m o q 8 3 in  c s  e ś e w u  ijlew ofiJ b p H  .1 
-w sfiJ BwfafmH rąiof^iof onsońmgonto

nych i, o zwdiijkaich,- krwh łąc?ąe}'diqną- 
ródy włioskV; i-, pylpja, kr^l ąicf opnapszkąfe 
podkreśUćj w . .fci^i^sigp layłaoa ipfyę& e 
knew po lska .. , la i;, 7 1  , yi ••(’idu1.j

W  czasie audiencji król wypytywał sic"
posła Skirm unta bardzo szczegółowo o 
stofidkić j r v d i t y S m k o S lm i(Ł n O  m p  
litŁriląf P W s k if i  pa«efeiweim ■**4,r a 3 t  się
o waleczności naszych W'ojsk, które biją 
się w tak-
,ri ń i n i n-. n m i >,ntb<)77—yiaGHl / ł

. ^^se lisS w ó  p o l ^ k i e  .jim-Kn 
.ii v u°°Rapieża.001 * ^  J

W  s « * w ! W ftf t  ^ W ^ P d f f t z ^ B  ene- 
FA hjiqczreLe^^jericjd  

P O s f e ^ ^ W B P ^ ^ e i y ’dilskjil iPfżY Stor.
W ^ ^ - K e ^ a j r ,  

fW ^ S H B z  óF^iłńjtm ni pps^stw a r^dęą
0 % ; # ^  toetem >rJ; sekęętąfizęm (Ign^
cy(m Skrzyńskim. Dwacrzięśęia ^ łniijuj 
przed 12-tą wyjechało Poselstwo w dwu 
autom óW jK rh*i#i£^A <^a*ui fcJfWjSnerw-
szytm, wiózł listy uwierzyteln-mąca .sckre- 
m  skfżyńśki. W ,'d h ? g r  ^

m

gdzie ustawieni byli żandarmi papiescy 
i gw ardja szlachecka.

Punktualnie o godz. 12-ej wprowadzo
ne zostało poselstwo przez m istrza cere- 
monjii m onsignora Gana Li do> sali trono
wej, w której oczekiwał je Benedykt XV 
w otoczeniu licznego dworu. Po trzykrot 
nem przyklęknięciu, jak nakazuje cere- 
imionjał, t.j. u wejścia, na środku sali 1 
przed tronem papieskim, poseł Kowalski 
mając po prawej ręce radcę Loreta, a po 
lewej sekretarza Skrzyńskiego i m istrza 
cerepnonji m onsignora Canali wygłosił 
przemówienie, przyczem wręczył listy u- 
Wierzytelniiające w tradycyjnej, w czer
woną skórę oprawnej i bogato złoconej 
tubie, którą Ojciec św. oddał rnnsr. ma
jo r domowi Tacci, arcybiskupowi Nicei.

Po przemówieniu posła Loreta, zabrał 
g łos Ojciec Święty.

Przemówienie głowy kościoła nacecho
wane było gorącem uczuciem i wielką 
szczerością gestów, tam zwłaszcza, gdzie 
Benedykt XV mówił o stuletnich cierpie
niach i bólach Polski. Poza tern, ze słów 
Papieża biło żywe zadowolenie z nawią
zania stosunków Stolicy św. z Rzecząpo- 
spoLitą Polską, przerwanych przed 124 
laty.

Powstawszy z tronu, Ojciec Sw. za
prosił posła do swej prywatnej bibljole- 
kii. Orszak, który towarzyszył Papieżowi 
i posłowi zatrzymał się częściowo1 w sa
lach następnych. Gzłonkowie zaś posel
stw a z Majordomem, tajnymi podkomo
rzymi, odprowadziwszy Papieża 1 posła 
do drzwi bibljoteki, pozostali w przyle
g łej m ałej sali tronowej.

Po półgodzinnej audjencji,, w której 
Ojciec św. omówił z posłem ważniejsze 
sprawy polityczne, przedstawieni zostali 
Papieżowi radca Loret 1 sekretarz po
selstwa Skrzyński. Poczemv całe posel
stwo _ żegnane błogosławieństwem Pa- 
pieskiem przeszło do apartam entów Kar
dynała sekretarza stanu, u którego spę
dziło czas dłuższy na swobodnej, pełnei 
serdeczności rozmowie, której tematem 
były historyczne wspomnienia o daw
nych stosunkach dyplomatycznych Pol
ski ze Stolicą Apostolską, losy Polski w 
czasie wojny i obecne jej położenie.

Pożegnane przez kardynała sekreta
rza stanu udało1 się poselstwo przez we
wnętrzne krużganki i schody królewskie 
(scal regia) do bazyliki św. Piotra od- 
prowadzone przez m istrza ceremonji, 
służbę dworską i gwardję szwajcarów. 
U wrót bazyliki św. Piotra zostało po
witane poselstwo przez przedstawiciela 
duchowieństwa Bazyliki. Po odprawieniu 
m odłów  u grobu św. Piotra i Pawła, 
wróciło poselstwo do1 siedziby Legacji.

D Z I E Ń  P O L I T Y C Z N Y .
P o w ró t m in is tró w  do W a rs z a w y .

k o r e s p /n d - n t  w razawski (Z )

P**zybył do W ^ m a n  v 
W ^a,,m m iąter skarbu Dr. L un

%®SWsiiiabi\ ni-i
W  P ó łu ^ le . f ^ ó i^ ł  do W a r s t w y  rr*;-

ijjdm t IDipKffóf'Pa^rąwfęki. W go.tnnę
E8 - M -  J l g f i . a «/'*•**'

Rzy^zczewskiegoi, Jaraczewskiego, 0  si
nińskkgo. Mówiło, o węzłach kyjturąl-i

ziąfyoJcż
8 IQ W eM ffil!r|?o 'Y do .

% c ugjajg^odbyła

■oqo K©n4ec Riadin jió ^ tr i ie z y ć ^ i^ ;C1
is żpiw iiinbiGdrnod yomoin 1 .llcbniw

d& 1 ,t, -yy ą n8*am k )  tde- 
c^fpe^ftdy/WMNtśPWfhi

Rr,dy ro bo tn icze  ja k o  ustavyJ)yna[i/*apr.Ofi 
z e n tic ja ,  *  .Jonie ich ,

PMaqUipAi-
w i n o w o n s o ^  w isbul o b  łc l 

-ONOW2 a r( i5i t i i 4 d z e  jffe]iT.SlOMJSIW ” sn o g  O t£Ti
-w 4 tj8nwgu»hnBR«i*ki«:.: itbiiuęską.m dpiR^ą'- 

otaeiaóeCkie.oiii kitśfctt. T.vrybx 
wiedsiabcpHt^j 4 y * o ts  WBjKowBiSjXjofciJ&ll 
do cna wyczerpały. ,W ęh ee  tęso  pvy,erłiał 
ż-:E o łłn b  dó BerfifFń. jM 'o w tsiiin inX

jjrpsijąyionys;4

IW  lłteWskl nrr^iie Scłjc</ Vied/.ieó•. . i a • ‘ j-flo ts orno --71 f!
,órYKi

IŻająćych sa^ę '

t-ii i 0'iu d ośiiimłsiW - 11303.1//
:om? H. s \ f  nob

n« K łęałoł; armrjii bdiszew ickieji®  1 "

t-uiAs  'b. iii. ś ij J3  bo • • \% L V°m  .poładnip-j?^,^ arntja Jjojly.
Isiewieka poniosła ' znow' szeryg 
zreuszoisa do cofnięcia się aarówo przed 
Ukraińcami, jak i przed Deiuk'neiri. U-

■wtrjana ■■tmmrewr” 
ckie opsrłs skj as»« 1 0  wiorft na o«łu

stracili Goho(ewo (Nawoh pięrsk dostał
dlt}*WtVęctj' D^uiifelna.jj' GLa<i|y bolszey;.-
óMhy’ Dtfćlefeitiji wtiflzęmaaii ąwiemij<«un8 o{i n ^|>.n VlU<.,.se<T < " t..

bijbowoq

przeciw K-.łczak - wi, gdzie osiągnął; 120 
wiorst na wsibód od Cbelabińsbi.

R ozkaz rozstrzelanja o ficer;W  
polskich.

Raków8kij, przewód siejący holsze* 
wibkiego rządu uk alńsńie,< . w K j.i vie 
OjiUsił rozkaj, ru rno. y którego każdy 
ofuer [lolaki w.-ięly do niewoli im f oi* 
e e ukraiii.ikim ma być ro strzelivianv 
J - s t  to pizykłid ciesłyclauego barba- 
rsyó8t-va 1 zupełnego ob}jks'iia ze strony 
bolszewików, » jed 1 lis śnie rozkaz b»r- 
dzo g!u,ii, bo zyory ra. ż ia ; o^u ddeć, 
j -kie mi .y t ę  mi i> oficerowie 1 ko
misarze bolszewiccy — zydkaWie, jeż li 
w. j -k i  usze zaczną im j.łucić u  t n

■-1 i ka;d-go taki go zu.-ua, wiujie^o 
do niewoli, poabW ą poi piot.

Chcą należeć do Polski.
D '0 biura straży kresowej w W arsza

wie wpłynęły w  dalszym ciągu uchwały 
i  podpisy, domagające się od sejmu poi 
skiego zapewnienia łączności zieimi wileń 
skiej ’ z Polską. Między innem 1 złożyli 
podania: 34 sołtysowstwa gminy Malaty 
ty powiaty wileńskiego (łącznie 2033 pod 
pisy,) paraf ja  Korabiszki pow. trockie
go, paraf ja Szczucińska pow. lidzkiego, 
wieś Nawiidziszki gminy Muśnickiej pow. 
wileńskiego, wieś Poszurwiniec tejże gmi
ny, wieś Gudzienienta, gmina Ługomo- 
wiecka pow. oszmiańskiego, wieś Donie- 
wicze tejże gminy, parafja Zabłoć pow. 
lidzkiego, wieś Bierezina gminy Ługo- 
mowieckiej, obywatele Swięcian, gmina 
Trabska pow. oszmiańskiego, staroza- 
konni mieszkańcy Trab pow. oszmiań- 
skiegO1, wiec imieszlcańćów Szyrwint, de
legaci parafji Olkowieckiej pow. osz- 
miańskiego, 35 sołtysów gminy Alek
sandrowskiej pow. lidzkiego w imieniu 
całej gminy.

W Skołnem odbył się wielki wiec w 
sprawie przyłączenia dzielnic wschod
nich do Polski. Przemawiał ks. Szczepa
niak, kierownik szkoły nadturczanskiej 
1 dwaj robotnicy, którzy jako ofiary rzą
dów ukraińskich, opowiedzieli swoje 
przejścia. Podczas przemówień wznoszo
no okrzyki na cześć armji, naczelnika 
państwa, prezesa ministrów 1 jen. Iwa
szkiewicza.

P rz eś la do w a nie  po laków w Rosji,
Prześindotfan e Polaków w Rosji 

przechodzi już w dzikie znęcm fe sm 
Szczcgó 'n iej nienawistnie odnoszą się 
siepacze B ro rsz te jm -T ro ck ieg >, i Le 
nina do duchowieństwa polsliiego 
głównie bisku >aw.

Arcybiskup Ro,.p został aresztowany 
i przewiez ony do Moskwy, gdzie u 
m ieszczono go w osobnej celi, która 
zamiast drzwi ma kraty. Przed celą 
stał wartownik więzienny który używał 
stale biskupa do wszystkich najc ę . 
szych i najtrudniejszych robót w wię
zieniu. D opiero po 2 m iesiącach cięż
kiego więzieniach zwolniono o sta ’ecz 
me arcybiskupa. Arcybiskup Ropp jest 
Wielkim przyjacielem ludu i szczerym  
dem okratą chrześcijańskim  To tez po- 
wi- mśmy się cieszyć, że otrzyma! w jI- 
ność.

Również aresztowali bals .ewlcy b s- 
ku,*ów Godlewskiego i Dubowskiego. 
Pierw otnie bolszewic? zwrócili się do 
obu biskupów o dostarczenie im dwu 
nastu księ y do róbót przymusowych. 
B skupi Dubowski i Godlewski wybrali 

dzL-*ięciu księży a za dwu ostatnich 
s a ^ i  atę zapisali. Żydzi mohylowscy, 
obii-Wiając się wyburzenia ludności ka- 
tol m idejf zrwłHSżcza po przypuszczał 
n e ‘e: " óbalenfu Władzy bolszewickiej, 
y y  dnali uwolnienie v>szystkich księży, 
natom iast dalszym cią
gu Przebywają na robolach przymnso- 
vajjew./sfi^u meowoneoS bsn tu.
•/iWbj»kaf.; aiigielskfći^trżyfnaiłgpipozkaz 

op.u -śnić : A s ie  bań gi eJ śk esi i a M iuirtia« rna 
nąopóloycjJfiRcisjdul Wutwb ^ł^sóbgibtii- 
sz e wicy tramy jed aega iw roghunGazety 
siwadzliidj donoszą., zę iwfciskasLteOsSżfe- 
v*qctóiQipjab«łjB żopi łnj» iK.rtoiśK®rn któ c, 
raee  armj^aspflMńpeiLiaię W.Tpasjspćeul if

.apt' s u.itw*

lnoM

U
przynosi m m i t f

tnfM - i '  * (.■§»• śefi«iisu3 05j9‘«iori3*S
ui^iiJp.I v x «;o O o^p i i j  d l‘ aniaiuu
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ODDZIAŁ w CZĘSTOCHOWIE  

Telefon Ns 75

oleca ze składu. Smar do wozów—Olej gazowy do motorów (ropa) Oleje maszynowe i cy l in d ro w e-W ase-
jiRQ—-Asfalt -  Azbest w arkuszach—Smolę d achow ą-  Papę—Gwoździe—Żelazo handlowe—- 
Belki żelazne - Blachę dachową czarną i p ocynkow aną-S ta l  amerykańską—Wiaderka po- 

_________  cynkowane—Grabie- W id ły-Szpadle—-Łopaty Kilofy i t. p.

i ’o io e  dla powstańców

Rodacy!
Bracia nasi górnośląscy, ję c z ą 

cy dotychczas pod jarzm em  pru- 
shiem chwycili za broń.

Krew polska leje się obficie na 
dawnej ziemi Piastowej. Gina 
kobiety i dzieci.

Okrutny  ̂ wróg szerzy pożogę 
p?}or<? w^r ód ludności polskiejl 
Głód i nędza grozi polakom na 
Górnym Śląsku!

W  chwili tej dziejowej obo
wiązkiem każdego polaka jest 
s > ieszyć z szybką pomocą naszym 
rodakom! rzedewszystkiem bra- 
P °m  naszym dortarczyć należy 
żywności!

Bo ciebie ludności polska Czę
stochowy i p ; i w Częstochowskie
go zwracamy się z apelem o do
raźną pomoc!

Składajcie ofiary w naturze!
Składajcie ofiary pieniężne!
Pamiętajcie, że rozstrzyga się 

los jednej z najstarszych dzielnic 
Polski, k tóra  po ośmiu w ie k a c h  
przymusowej rozłąki, ma p o w r ó 
cić do macierzy swej - P  lski.

Nie dajcie zginąć Górnemu Slą- 
skrwi w' walce z przemożnym

Pożądeuein  b y ło b y  aby  nasza ,  > 
w zorując  s ię Ql  s t o s o w a ,v J  ’
podobno karv. ’ J  U nM

s !ą7s ° k a * a g o n ó w  k a r to fli dla
Wlad

vvr g ie m !

W ś rodę  zawiązał s ę  wCtęsW chowie  
Komitet niesienia po-r . y Żywnościowej 
' pieniężnej powstańcom górnośląskim.—  
Do Komitetu tego wstąpili: posi i ks.
Wróblewski, poseł p. Moczydłowska, p. 
dr. Oowab, i ” >. Hlasko, -p. Nowakowa, 
W„r, s k' p. Cygańska, Pisarzewsża. BL - 
siki- w i; z, Orzeł, Barylsłia, B ałk- v s< s, 
Chat lam po--vie sowa, Olewiński, Wt-resz- 
'•nńsfei z Mirów». .

K o m i t e t  , p r z y j m u j j  . s s z - ; n o  o f i a r y  
w i ,s turze i w go tów ce .  S k a r b n ik i e m  
Ki ni t tu jrst p. Blasikiew.cz.

D ot y ch cz a s  z łożyl i  ifiary następujące 
<sub>: p. Wi!ko8.<ewski 500 mk„ \ui.  
H h sk  > 8 l0  tnk„ p. Olewiński 300 rak., 
P. 0 .  <eł 300 rak., dr. Nowak 01 u k .  

■er. Marczewski 100 mk., p. Dużyński 
100 iok., p. Piotrowski 100 rak., p S i e e -  
<ińs i 100 mk., p. B lasik iew nz 100 raf., 
p  Fryd 100 m k , p. Nieprsecki 50 m>.

k r o n i k a .
2  Komitetu „Dnia ubog|ch 

d*ieci“.
W zwązkn ? 'abawą, urządzam} 31 

ł u t . nia w parku S U s^yclł podajemy d i 
Wiadomości ogółu, począwszy od pią
tku 22 sierpnia, grono pań oproszonych 
i upoważnionych zbierać będzie po s a l t -  
j ach i mieszkaniach prywatnych finty, 
przesnaeżone na lcuerję.

Mamy aadzieję, W8Zy8Cy bez W/glę-
cu im wyznanie przyczynią się awemi 
i  flarami do poWjQfcgzeilia d o c h ó d *  na 
biedne dzicoi.

Upjasza się o przysyłanie fantów do 
biura Koiaibtu Kościuszki 16.

a paskaratwo
^Poznaniu nclepiono na morach na- 

ateró!WT.9gł(>s-enie:
„ S ą d  d o r e ź i y  w P o z n a n i a  s n a z s ł  \ v y -  

f p S j y ł A i ź1. . d{ . U >18 s i e r p n i a  r b .  h a n d l a r z y :  
S t a i t i i K i ^ T w a i j t ł r y s w r g y ń i k i e g o  z  P o z n s m a  
i Hieron m a  M t e l s s i f c g o  z  P o z n a n r a ,  z a  
p o d b i j a n i e  c e n  a rT y iT u T S lf  p i e r w s z e j  po
t r z e b y ,  k a r d e g o  n a  s t o  tysięi y m k .  k s r y ,  
■wzglęUflłe na rok w i ę z i e n i a ‘\

Poapisatt: -- -----------------------
ŻUROMSfel, prrey* odniozący.  

KlSZCZYŃSKl, euretar,-.

~i

( .j ze imiTiTcynalne mipisimw-e po-
sł*n0 " y wyełnć nrrez Sosnowiec na 
Sła®^ Okrło siedemdziesięciu wramuów 
k rrtA i.  zeaidniących się w Częstocho

wie.

konfiskata i ksera na pa-
s k a r z y .

Oddział Urzędu Widkl z lmhwą i 
spekulacją w Ozęst.nchcwie■ skarał Abra- 
ma Smrera za nrze^hnwrwanie w prv 
watnem mieszkaniu 200 ar<zyr. materiału 
i 1 si-r7vnkę berbatz. przywrą 106 mk. 
a m«*,er:ał i herbato skonfiskował.

TTr ąd Walki z lichwą i spekn'acia 
w Warszawie, nwslaiąc tej, wvrek za
ł /god or  zwiększył lraro Szererowi na 
500 roarok, a konfiskatę towaru za
twierdził.

7 ; a z d  D r u k a r z y
H i cło rzu’one p-zez Grupę Drukarzy 

i Litografów przy Towarzystwie Prze
mysłowców Królestwa Polskiego łącznie 
z Urzędem Starszych Zgromadzania Dru
karzy Warszawskich,, aby w dniu 20, 21 
i 22 września r. b. zwołać do stołeczne 
go m. Warszawy Wszechpolski Zjazd 
Właścicieli Drukarń w ed u  ściślejszego 
zorganizowania się, by móc temlepiej 
sprostać zadanie czekającym tę ważną 

ałaź przemysłu w odradzającej się Pol- 
see, odbiło się nadspodziewanie prędko 
płr>śn°rw echem w sferach zaintereso^a  
pych Z noszenie  ua Zjazd świadczą. 
zawiązanie stał j organizacji centralnej 
właścicieli drukarń je t sprawą piekącą. 
Prace przygotowawcze poBOwają się ra ź 
no naprzód. T e o r ią  sio sekcje: litogra
fów, chenograiów, introligatorów, i t. p. 

Komitet Organizacyjny pestarsł się już 
inb też pertraktuje z specjalistami o 
refers y następujące:

Organizacja związku zawodowego, Re- 
gnUmin pł»cv i pracy, R 'osohy kalkula
cji w rrzemyślo graficznym. Zadanie 
Drukarstwa w rozwoju oźv iaty narodo
wej. Szkolnictwo zawodowo i udział ko
biet w przemyśle drukarskim. P iśn ien-  
nictwo zawodowe. Ustalenie typu pol
skie! książki. Słownictwo zawodowe.

Bliis'V /h  wiadomości udziela T >wa-  ̂
rzystwo Przemysłowców Królestwa Pol
skiego W Warszawie ul. Chmielna 2.

2  teatru pancernego.
Z pow odów  od teatru n iezależnych ,  

zapow iedziane na dzień 24 bm. p rzed 
staw ienie  z ,.Jeyo kapralską mością"  
ppor. Zbigniewa Orwicza. iako punk
tem  kulminacyjnym, zosta ło  o d ło ż o n e  
na cza s  późniejszv. N atom iast z e s p ó ł  
artyslyczny lw ow skiego  poc iąśu  p a n 
c ern eg o  „Podpułk Lis Kula", ch cą c  s ię  
odwdz ęd zyć  m ieszk ań com  C z ę s to c h o 
wy za obdarowanie ich biblioteki książ
kami. biorą udział w akcji „Komitetu 
P om ocv  dla dzieci miasta C zęs to ch o  
wy i przygotowują atrakcję teatralną  
na sobotę ,  dma 30 b.m Zostanie  mia-. 
now icie  wystawiona trzyaktowa s'tuka  
ppor. Zbigniewa O rwicza p. t. „Bafń o 
Królewnie". Akbja sztuki rozgrywa s ię  
w C zęsto ch o w ie ,  a bohaterami jej są- 
nasi po lscy  żo ł ierze. „B,.śń o Króle- 
wn;e “ jest perełką w twórczości znaj 
n e g o  u nas autore, a w . degraaniu je 
przyjęły współudział, prócz „pancerni  
k ó w “ m iejscow e Panie także, c o  w zb u 
dzi z a p e w n ie  tern w ię k s z e  za in tereso 
w anie

Lista Reprezentantów T ow . Kred. im. 
Częstochowy, wybranych na trzcchlecie  
1919— 1921 tncl.

D r. L. Batawia, J. Bajdecki ju r., M. 
Bauim, Br. Bergm an, A. Brokrnan, A. 
BBusler, A. Błasikiewicz, J. Cieślik, J. 
Dawidowicz, T. D użyński, M. Eisner, 
Sz. Feigenbauim, F. Ficenes, T. Fiszer. 
A. F rajerm auer, H. Friede, D r. H. Oeis- 
ler, A. Gliński, L. G ładych , P. G old
m an, M. G radon , W . G ro tt, S^dlelm anj, 
S. Hertz, W. H łasko, A. Jung, W . Ka-

palski, E. K inderm an, A. K lajm an, Dr. 
E. K'ohn, G. Kohn, A. Kołakowski, L. 
Konarski, K- Kreter, J. Kubicki, D . Lan
dau , M. Lerner, M. Lewkowicz, L. Ma
jorek, K- Maliński, W . M ałczyński, Dr. 
J. M arczewski, H. M arkusfeld, D r. J. 
M arkusfeld, L. Mężnicki, snr., A. Mięt- 
kiewicz, J. Ozgowski, A. Pierzgalski, K- 
Pietrzykowski, J. Pleskaczyńskf, T. Po
roś, A. Prokop., F. Pryffer, M. Reicher, 
E. Roimanowicz, M. Rożen, W . Rozen- 
zweig, W . Skalski, Z. Stiller, M. Sado- 
wicz, 1. Szlezyng-ier, C h. Sztajmc, D. 
Szwarc, B. Swięcki, I. Tom czyk, M. W e
ber, H. W eisellisz, J. W eksler, D r. A. 
•Wotlberg, A. Zboiński, M. Zborow ski.

K andydaci n a .R ep rezen tan tó w :
BerErierblau D., F reund J., Irzykowski 

J., Rondrakiew icz -L., K ryger M., Ma
jewski A., O rłow ski Z., Piechocki A.. 
Rozencweig N ., S łużałek E., Szwabskf 
W ., W ięckowski J., Zajdiler A.

Z „Odaonu11.
W nśnci-teatr?e .,OJeon,‘ demonstro- 

wany jest obecnie wspaniały „Dramat w 
w cyrku Jsuya“ . W obrazie tym próesi 
wspaniałej wystawy i dobrej gry arty
stów duńskich, widz ma możność podzi
wiać udział lwów, płoni, tygrysów i io. 
zwierząt

Z f a b r y k i  Motte(ów.
W tych dniach przybył z Francji (io 

Częstochowy j‘‘deu z właścicieli fabryki 
Motte ów młody Motte. Przyjazd p. Mo- 
tt-> związany jest z rychłym uruchomie
niem fab-yki. W sprawie tej oJbyw.ja  
się narady, czy robotnicy przystąo>ws'.y 
do pr.tcy u'O żsżądają wynsgrodze-i.-Q za
ubiegły c^as.

O ile to n?e nastąpi, to fabryka Mot-
te W KstVlm «“ «te «0rt.m»
miOT’8.

Z teatru „Apolle-11.
Nazwisko Ludwikowski jak magnesem 

odbija *łię zwykle o u^zy wielkomiej
skich melomanów, W sobotę > w nie
dzielę ujrzą go częstocbowianin w „ P o 
lonii" w najlepszych jego kreacjach. —  
Jego rrpertuar w ła-nego pióra zdunro- 
wa humorem sz z e r 'ra  nołskim, bez 
cienia taniei pornografii. To też bilety  
są rozchwyty vane.

IV’owy pociąg.
W tych dniach uruchomiona zostanie 

jeszcze jedna para pociągów do Herbów  
i zpowretera, mianowi Te pociągi nr. nr 
2 0 9  i 210, które odchodzić bedą z Gzę- 
stm howyg--> go Iz. 10 wieczór, a z po
wrotem z Herbów odchodzić będzie o 12 
w nocy.

W iadom ości g ie łd o w e
Na giełd/ie warszawskiej 7,anotovtfano 

wczoraj następujący kuta pieniędzy.
Robie carskie pięćsetki 107.25— 106 25 

„dnmskie" duze 44 50 Korony 49 50— 50 
franki 8 0 8 5 0  — 315, funty 106.25,102 — 
dolary 25. — 23 50 .

Ile podpisano potyczki?
W Częstochowskim Oddziale Banku 

Hand!owego w Warszawie w dnin 20 8 
’-‘odpisało 5 proc. Obi, Skarbu Rolskiege  
3 osóby miejscowe na sumę rb. 3 400, 
kr. — . mk. — , —; 5 osób zamiejsco
wych rb. 19900 mk. — .

Ż y c ie  k ra ju .
P arce lac ja  m a j ą t k ó w ?
Z whrogodnych ź'ód?ł inform ują— 

„Z ćmię Sieradzką", że  7, początkiem 
sierpnia rb. n-zpoczęłs s ię  w m y śl uch
wały Sejmowej narceine ja dóbr majora
ckich w po w. Wieluńskim, która potem 
nastąpi w Sieradzkiem.

Parcelacji podDga ą następujące ma
joraty w pow. Wieluńskim: Bolesławiec, 
Dbruścin, W i e w i ó r k a ,  Sokolniki, Czasta- 
ry, Przywory, M elszynek, Mokrsko, Ka
mionka, Picblice, Łęki, Kadłub, Mierzyce 
Cisawa, Kiczmachowskie, Lawisna i Ko

-iJlfift'IY-w  . - u j
Pierwszeństwo do kupaa ziemi będą

mieli bezrolni i małorolni. Najmniejsza 
działka wynosić będzie 12 morgów. —  
ZapEy na zupno ziemi przyjmuje w Sie
radzu komisarz ziemski p. Br. Piotrow
ski, a w Wieluniu komisarz zi- mski p. 
Szlager.

W arszawa bracioim, —  na pomoc.
Wczoraj o godz. 7-ej wieczorom w  sali 

Muzeum Przem ysłu  (Krakowskie Przed
mieście nr. 66) z inicjatywy Związku Lu
d o w o-N arod ow ego  odbył się w iec w  
sprawie w ypadków  ostatnich na Gór
nym Śląsku. Uczestnicy wiecu, niewąt
pliwie liczni, z ust delegatów  górnośląs
kich dowiedzieli się o  stosunkach okro
pnych, jakie panują w  tej umęczonej  
dzielnicy,

M yliłby się bowiem, ktoby sądził, że  
tylko miecz polski 1 zabiegi dyplom aty
czne m o g ą  dop om ód z  rodpkom naszym  
na G órnym  Śląsku. N a  każdym z nas 
poszczególnie, na każdam ugrupowaniu  
lub zrzeszeniu społecznem  ciąży obow ią  
zek spieszyć bracioim naszym —  na po
moc, każdy w  zakresie sw ych obowiąz
ków i uprawnień przyczynić się m oże do  
polepszenia lub pogorszenia ich doli.

Rozstrzelanie 2 bandytów  
w Krakowie.

Wczoraj o gods. 9 rano odbGa się 
w tutejizjm sądnie karnym rozprawa 
przeciwko członkom osławionej i fiiebez- 
piei-zaej aeajki złoczyńców z bandy Szcze
panika, który przed kilku dniami został 
już rozstrzelany.

Przed sądem stanęli Ignacy Dziurdzia 
J a n  Marszałe*, 15 letni Wojciech Szcze
panik, brat rozstrzelanego herszta bandy 
oraz Tadeusz Tamek, wsczyscy oskarżeni 
o s-ieny, napadów rabunkowych, połączo
nych z morderstwami

D/.iurdua, wprowadzony na salę roz
praw, okutyw i wszelkie oznaki obłąka
nia, z teiro też tytułu obrońca tego ad
wokat Zakrzewski zażądał odroczenia 
sprawy i poddama Dziurdd badaniu le
karskiemu.

Sąd jednak cle przychylił się do 
wnb.sku dr. Zakrzewskiego, oświadczając 
że D; iurs ;i obłąkauie symuluje,

Przed południem zapadł wyroś, ska
zujący Dziurdzię i Marszałka na karę 
śmierci przez rozstrzelane zaś Wojcie
cha Szczepanika ua 15 1 t ciężkiego wię
zienia.

Sprawę Tadeu za Samka oddano 
do ponownego osądzenia przez sąd przy
sięgłych.

Korę śmierci na dwóch skazanych 
bandytach wykonano w trzy go lz iny  no 
ogłoszeniu wyroku.

Ostatnia wiadomości.
S Y T U A C A J W  S O S N O W C U

SO SN O W IE C . Panuje tu gorączkowy  
nastrój. W  Sosnow cu przebywają tysią
ce uchodźców  ze Śląska to  też stosunki 
aprowizacyjne w  mieście ogrom nie się 
pogorszyły . Środki żywności na wyczer
paniu. Wiele kobiet wyczekujących pod  
sklepami mdleje z osłabienia, jak naj
szybsza- p om oc rządu jest nieodzowna.  
M nóstwo rannych przewieziono do  So
snowca.

O R G JA  ZEMSTY.
S O S N O W IE C . Z G órnego Śląska d o 

noszą, że wczoraj wieczorem poddały  
się niemcom Lipiny i Huta G odula. Zda  
je się, że niemcy są  już wszędzie panami 
położenia. Nacierają oni na pow stańców  
zewsząd. S łychać tu huk armat i karabi
nów. Żołnierze niemieccy m szczą się stra 
szliwie na ujętych powstańcach, w y w o 
żą rodziny powstańcze a  nawet cz łonków  
stowarzyszeń w  g łąb  kraju. N ad  ujętymi 
znęcają się w  straszliwy sp osób . I tak 
kobietom odprowadzanym  dp więzień 
każą trzymać ręce do  góry i krzyczeć: 
„Niech żyje Reichswehr!". Wszystkie  
więzienia są  już przepełnione, to  też no
w ych w ięźniów zamykają w  koszarach, 
gdzie żo łdacy  niemieccy znęcają się nad1 
nimi.
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Biu ro techn iczne
„ P R O M I E Ń *

II A le ja  30 te le fon  24. -w *

W ykonywa instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły i przyłącze
nia do sieci miejskiej. Posiada na składzie: żyrandole, lampy biurowe, stołowe, 
huduaiowe, wszel.de artykuły elektrotechniczne, motory, dynamomaszyny, 

pasy i smary. Smary sprzedaje się począwszy od funta.

Pudełka do pasty do obuwia i do pasty do podłóg
w  r t f /n y c h  g a t u n k a c h  d o s t a r c z a *

P r a g e a *  S t  L ^ j d a  B e r l i n  8 .  W .  4 7
Hagelberger str. 53/54.

D o mHandlowy d z u t a  w R y l s k i
Częstochowa -  Aleja II 20. skłody — Krakowska 40. Te’efony; biura 18G, składów 187 

W y ł ą c z n i e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  F a b r y k a  l in  d r u c i a n y c h ,  d r u t u  
A . D e eeh f t j f t l  w  S o sn o w cu .
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b. lekarz khnikl Prot. Lessara 
Choroby skórna I wanarysznt 

Przyjmuje od 9 - l i  i oj 3—7 godz. wiecz.
w niedzielę i święta od 9—12 godz. 
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-  D o sprzedania książek  Żyw oiy srw Skargi -  
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